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w i a d o m o ś c i  k r a j o w i . kładem w ludzkiey naturze utw ierdził, obietni­
cy  cami nagrody w przybytkach wiecznego sczęścia,

1 L N °* do naśladowania zachęcił. A  słowo ciałem się
Oddział Bibliyny W ileński Tow arzystw a Ros- stało , i  m ieszkało m iędzy nam i, a z  pełności jego

syyskiego, d. 4 t. m., w sali pałacu gubernato- m yśm y wszyscy w zięli i  łaskę za łaskę. Z  nau-
rów  cywilnych, odprawił publiczne posiedzenie, ki Chrystusa poszło odrodzenie świata. Tey nau-
drugie od swojego tu  założenia. Zagaił je. vice- ki xięgę, rozszerzać między narodami chrześcijań-
prezydent oddziału jenerał piechoty, litewski wo- skienn, dać ją poznać ludom bałwochwalczym, i
jenny gubernator R zym ski Korsakow, przemową obdarzać nią tych, k tórzy  nie są w możności jey
w języku rossyyskim, a dyrektor kom itetu Chra- nabycia, obrały sobie za powinność T ow arzystw a
powieki toż zagajenie w języku polskim przeczy- Bibliyne. Należeć do ieh przedsięwzięcia: jest to
tał; potem sekretarz kom itetu do korresponden- przykładać się do nayważnieyszey dobroćzynno-
cyi zagraniczney Becu, czytał wiadomość o T o-' ści; do ukazywania i torow ania drogi, prowadzą-
warzystAvach Bibliynych Rossyyskiem i zagrani- cey z doczesnego do wiecznego sczęścia! Dzie-
cznych, a kassyer kom itetu M arcinowski, o czyn- ło zacne w obywatelstwie i ludzkości; św ięte dla
noś-ciach komitetu wileńskiego. Nakoniec rozda- chrześcijanina; wielkie dla sprawy całev społecz­
ne zostały gościom exemplarze drukowane dru- ności; chwalebne dla swoich uczęstników 5 nule
giego zdania spraWy kom itetu , i wezwanie od Bogu i od niego błogosławione. W  tern staro-
kom itetn Tow arzystw a Bibliynego Rossyyskiego. dawmem mieście Chrześcijańskiem, mamy Oddział
Zgromadzenie było nader liczne, składahy je oso- Bibliyny, ten punkt środkowy jednoczenia spól-
by duchowne i różnego stanu płci obojey,. O to nych naszych usiłowań, ku zbawiennemu celowi,
jest zagajenie vice-prezydenta. Łączm y sczere chęci , wśpieraymy Święty zam iar,

,1 r ze zacna Publiczności! Drugi to raz komi- p iln u jm y  czytania naikii i pomagaymy do jey
te t tuteVszy zabieia się do zdania sprawy, ze nabycia bliźnim naszym: bo to czyniąc, i samych
staram swoich, a v  opatryw aniu mieszkańców" tey  siebie zbaw im y , i  tych , którzy  usłuchają,
gubernii, wszelkiego w yznania, xięgami Pisma W  przeciągu ośmiu la t ,  od utw orzenia się 
święte go. Ośm lat upłynęło , od początku To- w Rossyi Tow arzystw a Bibliynego, zawiązało się 
w arzystiva Bibliynego a v  Państwie Rossyyskiem. 196 jego oddziałów i w spó łtow arzystw ; miało 
Oddział nasz, z końcem upłyniotiego roku, czte- tow arzystw o przychodu, rubli as. 1,747,862 k. 
ry  lata liczy swojego bytu. W  hierarchii bibliy- 74 , rozchodu 1,7 1 2,o45 k. 81. X iąg Pisma ś.Jpo- 
ney  jtiftesmy cząstką, należącą do przedsięwzięć, dało do użycia , droga taniey przedaźy 25 o ,7 i5 , 
obeymujących świat znajomy 1 nowo się odkry- a darowało 12,929 exemplarzy; wrydrukoAvało 71 
"wający. Uczestnikom dzieła, miłą i pożądaną jest wydań, we 22 językach, 5 i 5,6oo exemplarzy, a 
rzeczą, dowiedzieć się o skutku swych gorliwych w' roku 1820 postanowiło wydrukować 12 edycyy, 
zyczeń i dobroczynnych ofiar. Sekretarz korni- w lociu językach, 4 11,100 exemplarzy. Usku- 
te tu  doniesie o dziełach .tow arzystw  Bibliynych, teczniają się staraniem  tow arzystw a przekłady 
Rossyyskiego i w  różnych częściach świata bę- xiąg Pisma ś. na język rossyyski, czuwaszski, cze- 
dących; a kassyer kom itetu o czynnościach na- remyski, ostiacki, bogulski, korelski, ta tarsk i dya- 
szego oddziału- Obywatele Chrześcianie! Pravv- lektu orenburskiego, kałmucko i mongolsko-bu- 
dziwe oświecenie, którego celem jest usczęśliwie- riatski; ukończono zupełnie w  języku czuwaszskim  
nie społeczności ludzkiey, zależy na ugruntow a- i tatarskim  dyalektu orenburskiegó  Nowy T esta- 
niu w duszy każdego, obowiązkow względem ment, w języku korelskim Ewangeliją śś. M ateu- 
bliźniego. Źródłem i tw ierdzą tego celu jest Re- sza i M arka, WJ języku ostiackim  i bogulskim  też 
ligija. Czuł się człowiek zawsze do czci N ay- Ewangelie, w ' j ęzyku kałmuckim i mongolsko bu- 
wyższey Istoty; ale w  zmysłowem wystaw'ieniu riatskim  Eivangelia śś. M ateusza i Jaiąa, i xięgę 
Boga 5 podług wyobrażeń swoich, układał kształ- Dziejów Apostolskich; dalsze zaś przekłady usku- 
ty  swojego dlań hołdu. G ruba ciemnota stano- teczniają się z pożądanym pośpiechem. W  skła- 
wiła ofiary krwawe i okrutne. W zdrygało się dzie TowarzystAAra znayduja się xięgi Pisma ś. we 
na ich pełnienie samo przyrodzenie człowieka; 33 językach. Oddział wileński a v  przeciągu czte- 
ale tysiące lat upłynęły, i nie mógł się wyd»- rech lat bytu ssvojego, liczy członków i dobró- 
by dź z więzów swoiego urojenia i dawnoscią u- dziejów 216; sum pieniężnych w przychodzie r. 
poważnionych błędów. Przyszedł czas Łaski. Na- 19,394. w rozchodzie i8 .9 53; podał i ią g  śś. do 
ukę życia i serca, Bóg sam objawił światu, przy- użycia 6 .g63 er. drap., z nich darowanych



Dnia 28 przeszłego miesiąca stycznia dana by­
ła Maskarada na dochod Inwalidów i na którą 
wyprzedano biletów 4 6 5 . Zbiór za nie wynosi 
w  ogule rubli sreb, 34g. Expens na światło, mu­
zykę i inne wydatki rubli srebr. 58 kop. 76; po 
odtrąceniu expensu pozostało do odesłania gdzie 
należy rubli srebr. 290 kop. 26, które po wymia­
nie na assygnacye według kursu czynią 1 ,io5 
rubli.

Podając to do publiezney wiadomości nie mo­
żna zamilczeć należytey wdzięczności Obywate­
lom tu teyszym , a sczególniey JW , Marszałko­
wi guberskj^rouj zachęcającemu ich na ten spek­
takl , jako też i płci piękney, która raczyła za 
sczycić swą bytnością tęż Maskaradę i pomno­
żyła dochod na ten dobroczynny przedmiot.

Podług gazety senackiey, przez Ukaz J. Ci 
M. do Rządzącego Senatu, z dma 25 listopada 
3820 roku, sądowi handlowemu w Odessie nadane 
zostało prawo sądtm  głównym właściwe, p rzy jm o ­
wać przyznania praw przedażnycb, zastawnych 
i  wszelk'ego rodzaju tranzaktów na summy nie­
ograniczone

Przez Ukaz J. C. M. do Rządzącego Senatu 
z dnia z grudnia 1820 r., na przedstawienie Je- 
perał Gub.-rnatcra Syberyi, łagodząc los zesłanych, 
stosownie do Ukazu 1 7 9 6 ^  3 i grudnia, na Sy- 
b' ryą, za naduży cia w czasie naboru rekruckiego 
w gubermi włodzimierskiej: byłego sekretarza
prow i f l c y p n  dnego Jakuba i brata jego byłego 
sztabslekarza M ichała Siemczewskich, navmiłości= 
wiey rozkazano' uwolniwszy pomiemonyi h Siem- 
czeipsklch z Syberyi, pozwolić im powrócić do 
imeysca przebywania ich rodzeństw a, a razem 
dwóch synów Jakuba Siemciewskiego , zapisanych 
do stanu chłopów, wykreślić z popi U pogłówne- 
go, aby mrgh obrać roaz&y życia, podług wła­
snego życzenia.

Dnia 7 listopada 1820 r. Cesarz Jegomość 
potwierdził ustanowi me w Rydze kantoru han­
dlowego banku pawtwoy  stosownie do 5 a r t \k .  
Manifestu d 7 maja 1817 r. którego działania będą; 
1) Przyjm owanie lckacyy a) dla chowania ^  b) 
dla transfertu, równie W samey Rydze, jakoteż 
pomiędzy miastami, gdzie są kantory banku han­
dlowego. 2) Potrącanie wexlow, 3) pożyczka 
na towary.

A u  s T  r y A.
W ied iń  dnia 5 luttgo. Listy prywatne z Lay- 

bach pod d, 20 z. ni. donoszą , iż X;ążęciu di 
Galio pozwolono nareszcie udać się z Gorycyi do 
tego miasta (*). Słychać, iż wspomniany Xiążę 
ma bydź wezwany na kilka obrad, aby się prze­
konał o jednomyślności Monarchów względem in- 
teres&ów neapolitańskich, i aby potem Zawiózł 
ultimatum  do Neapolu. Twierdzą niektórzy, iż 
vr każdym razie kray neapohtański ma bydź osa­
dzony woyskiem austryackiem, które razem w kil­
ku mieyscach przejdzie rzekę Po i zblizy się do 
granicy, co jednak dotąd zdaie się bydź samym 
domysłem. Xiążę Ruf/o, zasłużony domowi B ur- 
bonów, został (jak słychać) bardzo dobrze przy- 
jęty od Króla Ferdynanda ; lecz nie objął mini- 
Bteryum interessów zagranicznych 4 jak dawniey 
rozgłoszono.

Mówią, iż Xiążę di Galio wyjechał już z ul--

(*) Pożnieysze wiadomości z Laybach (pisie g a ­
zeta berlińska) nic jescze nie odnoszą o jego  
tam  przybyciu.

tim atum  do Neapolu , i dnia 26 z. m. był na p ier­
wszych obradach w Laybach. Całe wojsko au- 
stryackie zebrało się ju in a d r z * k ą  Po, i co chwi­
la czeka rozkazu do jey przejścia. Sądzą jednak, 
iż pierwey zebrani na kongressie Monarchowie 
ebeą zaczekać na odpowiedź parlamentu neapcli- 
tańskiego, który wezwano, aby się natychmiast 
rozjechał. Spodziewają się tey odpowiedzi około 
d. jo lu t“go (*j. B-ron Lebzeltern miał na po- 
czątku bieżącego miesiąca zawrzeć przyjacielski 
układ z rządem papiezkim, Względem przechodu 
w ojska austryackiego, za co zupełne wynagro­
dzenie zapewniono. Mówią także o zebraniu woy- 
ska odwodowego w Austryi środkowej, i zwoła­
niu tym końcem wszystkich urlopowanych żoł­
nierzy do pułków.

Laybach dnia 26 stycznia. Oaegday przvb li 
tu  z W iednia  Lord Stewart poseł angielski, 1 kc m- 
mąndor de Saldanha da Gonio  ̂ nadzwyczayny po­
seł 1 pełnomocny minister portugalski przy dwo­
rze austryackim.

■Pomiędzy przybvłemi tu cudzoziemcami są 
także; Drabia Antoni Fouche syn zmarłego nieda­
wno w Tryeście b: łego francurkiego ministra po­
l ic ji ;  Xiążę M enzykow, Hrabia Tołstoy, Rossyy- 
soy radcy stanu, Hrabia Woroncow, Baron Krii- 
dener, kawaler Gent', kardynał Spina 11. d.

Nic jescze pewnego w g l ę i e m  nowego posta­
nowienia Króla neapolitańskiego donieść nie mo­
żemy. Niewiadomo, czyli z jprzysiężocęy zechce 
trzym ać się konstytucyi, czyli też ją za narzuco­
ną sobie przemocą ogłosi.

K RÓLESTW O OROJEY SYCYLII.

Dnia 9 stycznia obchodzono okazale w N e­
apolu rocznicę narodzin Króla , 1 Xięcia F e rd y ­
nanda, starszego syna Xięcia Rejenta. Obcbód 
ten był prawdziwie narodowy; uczęstnikami jego 
byli wszyscy Neap l i t  nir. Przed południem by­
ły wielkie pokoje u d.voru, a wieczorem udał się 
Xiąźę Rejent z małżonką 1 X ęciem S.derno bra­
tem  swoim do tea tru  ś. Karola, gdzie nador li­
czna publiczność z wielkiesn uniesieniem rc dzmę 
królewską prz jęła; W  wigilią tey urocz s t  ści, 
deputacya z parlamentu wynurzyła X ę  i u Re­
jentowi życzenia reprezentacyi cared we.'. P. 
Arcov to, autor projektu prawa o zniesieniu fen, 
dslności, mówił imieniem deputacyi, i pod<ti X.ę- 
ciu Rejentowi do zatwierdzenia to wielkie prawo. 
Feudalność (rzekł P. Arcov to) z róstno przeci­
wna jest prawom ludu i prawom Króla. Xiąźę 
Rejent odpowiedział; „ Dziękuję deputacyi par- 
lamentowey; miło mi widzieć ją obchodzącą ro­
cznicę narodzin mojego Oyca 1 Króla, któremu 
winniśmy wszyscy posłuszeństwo i uszanowanie. 
Nie omieszkam zatwierdzić podanego mi przez 
W OPanów p raw a ,  przez co i życzeniu Oyca 
moiego dogodzę, który w calem panowaniu swo- 
jćm jedynie o sczęśliwości ludu swego myśli.”

Rada stanu zajmuje się ciągle odmianami kon- 
stytiicyi przyjętey od Hiszpanów.

Na sessyi parlamentu naszego dnia dgo sty­
cznia deputowany Saprcnara obstawał przy po­
trzebie wykonania artykułów 2 2go i 3 4 igo kon­
st j tucy i.  Zapowiedział, iż gotów jest zanieść o- 
skarżenie przeciw tym ministrem, którzyby w sze­
ściu dniach nie wygotowali swoich budżetów, po 
ich o to wezwaniu. Po tym wniosku dał do

(*) Przedłużone przez Króla obrady parlamen- 
tu neapolitańs/ciego skończyć się mają w osta­
tnim  dniu stycznia .



przeczytania  zdanie spr awy przez minis t ra  przy­
chodów,  w którem wykazał  potrzeby ut rzymania  
na rok t er aźn ie j szy  budżetu z. r.  / S a o .  Z  .pytał  
prezes  zgromadzenia ,  jaka odpowiedź ma bydź 
dana minist rowi  przychodów? T u  wsczęły się d ł u . 
gie i żwawe spory.  I> pulo-*any M a tch  aroli 
wpadł  w 7 >p ł przeciw min.st rom,  k tórzy,  ja* po- 
wiedział,  zd;»ją się « hc; ć u Autecińipinu poselstwa 
królewskiego z d. 7 grudnia ,  a k tórego obrońcy 
t e m i i  tc hną  uczur iami .  T u  p rz y w cL u o  r rówcę 
do por? d . u ,  a parlame.it  w y r z e k ł ,  iż btidżet 
z  r. 7 0  J O  posłuży z.i zasadę przez  miesiąc tylko.  
Trudni ł  s ę potern par lament  umniejszeniem po.  
dat  u gruntowego, » u .h w a l i ł ,  aby Zmnieysżońy 
ten podatek we wszystkich prowineyacb królestw a 
właściwie neap 1 tańskiego wynosił 5 , J 25,o oodu-  
k a t ó w ,  który  wybier any  będ. ie pięcią ra tami  
w r ó w n e »• proporcj i .  P. Areov; to  czyta ł  zdanie 
sprawy przez komm.ssyą prawodawczą o uwiezio- 
nvch  z prowincyi  Lecóe,  k tó ra  radziła p rz tb a .  
c-yó  wszystkim uczę-.tnikom ro zruchu zaszłego 
y ley  prowincyi  r. 1817 z powodu ł d a ń p  l ity­
cznych.  P. N c l , i  rnówd mocno i wymównie  
prze iw w n u sk o w i  kormnissyi, i uczyni ł  uvsagę, 
ze te wykroczenia tóin bardr .ey  godne są u k a r a ­
n i k t ó r y c h  się kto przez użycie na złe świętego 
imienia wolności dopuscza.  Głosował za odrzu ­
ceniem wniosku kotnmissyi. Mówili  i inni w t ey  
m erze; nakor iec  odrzuci ł  par lament  ten  Wniosek 
3 6  głosami przeciw 27.

Nasessvi  par lamentu  d. 5 stycznia p rzeczy,  
tano l u t  do prezesa p sany w t y ch  wyrazach:

„ Obywatelu  prezesie rep rezen tan tów ludu! 
Powinnością jest każdegą obywate la donosić o za­
machach na świętą sprawę ludu 1 wolności 1 D o ­
pełniam te y  powinności.  Oficyał  arcybiskupa ne- 
apoht*ńsk>go w wydrukowanym liście pasterskim,  
k t o c g o  t x^-mplarz za łączam,  zakazał pleb nom 
dawać ślubów małżeńskich, jeż; liby przv ich ak- 
t . c u  n -  dołożono f  rmu y kościelnej i Contr a h a . 
tur. Ot ic \  ł ten zawinił  przez to wyraźnie,  bo 
wezwał  pl barów dp nieposłuszeństwa prawom, 
ponieważ ta f . rm uła  C ontrahatur znes iona jest 
l istem r k o l n  tn mi tm t ra  religiyn g». Powtóre ,  
arc  biskup neapc l t , ń  ki w publ cznych naukach 
gam ustawy parlamentu,  Usiłuje pcburzyc cby wa-  
telów jednych przeciw orugim , i świę tą  konsty- 
tucy ą przez do mewą w o j n ę  obalić. A przeto do­
noszę ich i .zaskarżam i t  d.’*

Przyją ł  pa r la mer t  to o s k a r ż e n ie .  Niektórzy 
de; u to w s m  domagali się, żeby t ą  okolicznością n a .  
t  chmiast  się rając: ale większość głosów ode­
słała ją wprzód do deputaoyj  prowiucyonalney,  
k tó ra  ma weyść w  rozpoznanie oskarżenia t y ch  
pra ła tów.

Odebral iśmy już, jak w i a d o m o , zachęcenia 
z rozma i tych st ron E u - o p y ,  już to vr pismach 
pol itycznych,  już w planach toczenia woyny ku 
cb rome kraju naszego. T e r a z  znowu nadchodzą 
nam z A ighi innego rodza|u «fsary. P. Davin  
anglik napisał do rządu nasrego donosząc ,  że 
gotów mu d s taw ć za cenę u m ;ai kowaną,” i m a­
jącą się w dwo.. h latach w y ,G c :ć ,  s i tdm o k r ę ­
tó w  wojenn . ch z w srelkiemi pór /ądk ami  i za­
pasami wojenD-mi, s łowem,  gc-towe zupełnie do 
przyjęcia may tkow i ż o .n i en y  morskich,  t u d z i e ż  
zapasów żywności.  Inny znowu anglik podpuł­
kownik Rywes obiecał wvst  w i ć ,  i do Neapolu 
sprowadzić przed upłyniemem t r ze ch  miesięcy, 
pos iłkowy korpus a - g l k ó w ,  złożony z t r z e ch  
szwadronów huz&rów, dwóch kompaniy ar ty l leryi  
konney,  dziesięciu kompaniy piechoty,  i sześciu

kompaniy  at rzelców pieszych, og ó łem , dwa  t y ­
siące ludzi uzbroionych ,  we  wszystko opatrzo­
nych,  i go towych zobowiązać się służyć przez 
t rzy  lata, lub więcey,  jeże lby  żą dan o ;  a ludzie 
ći będą dobrani zpomiędzy ż h r e r z y  pułków 
róźpusczoaych pa nas tamu poke u. Niewiadomo, 
czyli, rząd oeapoli tańiki  p r i yym ie  te cf.ory.

NB.  / '  « vz*ze o uticifiolitanach wiadomości wy-  
jq l 'śm yf ■ dtiennikóui pary  cfc'-A* a\i>chodzą ty l .  
k „ co d. * o atj cznui  , bo późni y s z y ih  , jak te i  
dzienn ik i  p iszą ,  ma odebrały dwukrotnie dla z a ta ­
mowanego związku.

Na sessyi pa i l imentowey  d. 5 stycz. P . Śapo- 
nara  uczyni ł  wniosek zrobienia t r y u m f  lnego wozu 
dla powracającego m o m r e h y  naszego.

Na sesayi d, 8 stycznia przeczyta ł  P. A razi swóy 
projekt  wsględem oo-yego prawodawstwa.

Dnia 11 czytano d.nies ienie jenerała Wilhel ­
ma Pepe, dowodcy t rzecie j  dyw iry i  woyska na* 
szego. Opisał on zapał panujący w  A bru tzo ,  k tó .  
rey  prowincyi  cbywatele u tw o rz j  li 18 batalionów 
milicyi i legi -nów.  Kardynał  Pirao  uczynił  wn io ­
sek zwrócenia  Xieciu Rejentowi  i 5 ,ooo duka tów 
za urządzenie  jego m es?kania. Po rozpoczętych 
w tey  m erze sporach,  uchwalono dla X  ęcia R e ­
jenta 20,000 dukatów.

Daia i i  stycznia przesłał  Xźę Rejent  par la­
mentowi  swoje postrzeżenia w zględ* m niektórych 
w konstytucyi odmian. D. i 5  doniosł p a r la m en­
towi  minis ter  spraw ze w n ę t r z n y c h ,  iż podług 
wiadomości przyw iezion ej  przez g: ńc-a z P a rv z i ,  
Król nasz powołał do Eaybach  z L ndvnu posła 
tam swojego, Xięoia Cim tile, a * Paryża  margra­
biego Brancia.  W  sku t tk  tego, Xiążę Reient  u-  
znał  kawalera de Angelis sprawującym mteressa  
przv dworze  f rancuskim, drugiego zaś przy  dwo-  
r»e  londyńskim.  Na donieś gnie m i i i s t r a  spra- 
wiedli  prości jescze pod d. a i , j i  c - te rey  depu to ­
wani  z Sycylii urzędowanie swo;e złożyli, par la­
men t  postanowił,^.ażeby z powodu panującvch 
ciągle zaburzeń *v Syci  lii Wziąć kray t e n  pod rz ąd  
woyskowy,  Pa lermit .ński  P r e t o r  X.ążę  T u r r e -  
bruno  złożył także dostojność  re prezentanta .

Czytamy w innym neapM t. ńskirn dzienniku,  
iż nadzieja pojednania się i M  n . n h a m i  zniknęła, 
czego dowodzi list Króla francuzkiego,  i mówi,'  
że  samym sobie tylko zaufać powinniśmy. U b o ­
lewa nareście nad t ć m , iż par lament  wkrótce 
ro*evść się musi.

W y s y ła j ą  z Nrapolu  przednieysze obrazy,  k ley- 
noty  i inne drogie rzeczy do Holandyi  dla ich t am  
sprzedania.

W e z w a n o  wszystkich obywate lów do składania 
ołowiu i papieru,  z czego robić będą ładunki

Gdy jenerał  Wilh&lm P e p e , przybywszy  do 
korpusu swego stojącego na granicy,  o d d a w a ł a m  
nowe chorągwie,  miał  mewę,  w ktćrey oświadczył,  
iż m ięd /y  i n n e m i ; 116 batal ionów legionistów i 
milicyi jest w pogotowiu do drogi, iż w p o t r z e ­
bie cały naród wyruszy,  i uderzając na n ie p rz y ­
jaciela okaże,  jaka jest potęga naredu , k tórego 
sposobu myślenia żaden oręż pokonać nie zdoła.

K ąrbonary  (Węglarze)  tuteysi  rozgłosil i ,  iź 
w  przypadku Woyny, uczyniona będzie z Piemon­
tu dvwersya  na  korzyść neapoli tańczyków.

G ło s z ą , iz bank holenderski  pożyczyć ma 
rządowi  naszemu i  2 milionów dukatów.

l o m b a r d y  A.
Lis ty  z Mrdyolanu d onoszą ,  iż woysfco au- 

s tryackie już rzekę Po przeszło i pociągnie p ro­
sto do kraju neapolitańskiego.  Zapewniają  atoli,  iż

(O



zaymie Wprzód państwo papieskie i miasto Rzym, 
gdzie na dalsze rozkazy oczekiwać będzie z Lay- 
bacb.

W  czasie wkroczenia woyska auslryackiego 
do państwa papiezkiego , Oyciec ś. z dworem 
przeniesie się do miasta Civitavecchia.

W ł o c h y .
Od granic włoskich dnia i 8 stycznia. Dnia 

J6  b. m. przybył do Florencyi Xiążę Butera z li­
stami od Króla neapolituń-ikiego, który małżonkę 
swoję, Xiężnę Floridia, zaprasza , aby przybyła 
do Laybach. Jakoż postanowiła udać się w tę 
podróż d. 21 lub 22 b. m. Dnia 16 przejeżdżał 
przez Florencyą  kawaler Schinina, wysłany goń­
cem z Neapolu  z listami do Xiążęoia di Galio.

D nia  20. Całe woysko austryacfcie jest na sto­
pie wojenney. Dwie dywizye huzarów odebrały 
rożka*, aby były w gotowości do ruszenia na 
przód. Spodziewano się w M edyolanie  przybycia 
feldmarszałka Bellegarde.

F r a n c y  a .
P a ry  i ,  dnia  29 stycznia. M onitor  tuteyszy 

umieścił co następuje: „ Onegday (d. 27 stycz­
ni*) pracował Król z ministrami swemi; gdy rap­
tem  o 3 kwadransach na 5tą  po południu usłysza­
no huk w zamku, i mocne wzruszenie dało się 
uczuć. Małą baryłkę prochu schowano pod skrzyn­
kę do drew, która stała na zawrócie wschodów 
bocznych. Kilkoro drzwi i mnóstwo szyb w o- 
knach pękło. Prefekt policyi, jeaeralny prokura­
to r  1 jeneralny instygator p r iybeg li  natychmiast; 
dla śledzenia sprawców tey zuchwałey zbrodni.”

D ziennik Rozpraw  donosi o tern zdarzeniu 
W następującym sposobie: „ Onegday (27 stycz­
nia) o wpół do 5tey wieczorem, praćował Król 
w gabinecie swoim , gdy nagle okropny huk dcł 
się słyszeć bhzko pokojów jego. Zamknięto na- 
tycbm ast kraty zamkowe; straż stin^ła podbro- 
Dią; zaczęły się nayściśleysze śledztwa w zam­
ku. Na kuryUrzu między pokojami Króla i Xię- 
żney Angouleme była ukryta mała baryłka prochu. 
W szystkie szyby w oknach pękły. I luk , był tak 
mocny, iż go słyszano na moście Ludwika. Sczę- 
ściem okropny ten wypadek żadnego nie miał 
skutku. Można go przypisać niezmierney złości 
lub godnemu kary niedbalstwu. Tegoż samego 
dnia o godzinie 6tey wieczorem dał się słyszeć 
na rynku Lescot, niedaleko Louvre, podobny huk, 
bez zrządzenia szkody. Poprzedzającego dnia o 
godzinie lo tey  wieczorem zapalono także proch 
na dziedzińcu Palais R oyal, właśnie wtenczas, 
gdy X ’ążę Angouleme wracając z Compiegne tam ­
tędy przejeźdź?!-”

Gazeta Codzienna tak o tern piste: „ Ludzie
przechodzący poza tarassem des Feuillans, usły­
szawszy h u k , pobiegli tłumem do tarassu des 
Pavilions. Pochodził od aapaloney baryłki pro­
chu z żelaznemi obręczami, zakrytey płótnem, 
a leżąoey w skrzyni do drew, stojącey na ku- 
r y t s r z u , przez który karaerdynerowie dworscy 
wchodsą d ? pokojów królewskich. Kurytarz ten 
ma związek * pokojami Xiężney Angouleme. 
H uk był podobny do wystrzału z działa wiel­
kiego kalibru. Drzwi i okna popękały. Nikt 
przecież nie został ani zabitym, ani ranionym.?’

Dziennik ped napisem: Biała  Chorągiew, do­
n o s i ,  iż p re -h  rozrzucił dr >.*a po kurytarzu, 
iż Król okazał w t  p z tpadku tak zimną spo- 
knygość, jak w teń cr ,« ; gdy do niego w D illin- 
gen  strzelono; o*ś udział wtedy: O włos wię-
cey a Król .cuzki nazywałby się Karolem X. 
Uspokoił J Marcha wiernych sług swoich, którzy

przybiegli; kazał oświadczyć Xięinom Angou­
leme i B erry, iż żadnego nie masz niebezpieczeń­
stwa, i żartując dodał, aby nie sądziły, iż on 
sam zapalił racę. Zamknięto kraty w pałacu 
7 huillerias. Słychać, iż proch włożono w wydrą* 
żon}' kawałek drzewa.

D ziennik P aryzki wyraża w Post Scriptum: 
„ Dnia 28 ,b* m. wieczorem rozeszła się tu po­
trzebująca potwierdzenia wieść, iż po nastąpio­
nych śledztwsch poyrnano 3 czyli i  robotników 
w zamku, i że wiele sobie z ich zeznania obiecują.”

Listy prywatne z P dry ia  donoszą, iż wilgoć 
mieysca, gdzie proch był ukryty, przeszkodziła 
udaniu się tego zabóyczego i obmierzłego zama­
chu. Zdaje się rzeczą pewną, iż chciano sprzą­
tnąć Króla ze świata.

M onitor wczorayszy nie wspomina daley o 
tym  przypadku. Donosi tylko, iż na licznych 
dnia 28 b. m. pokojach u dw r u , wszyscy obe­
cni wynurzyli uczucia swoje Królowi.

Późnieyszy artykuł w Dzienniku Rozpraw  za­
wiera następujące sczegóły: Obwód znalezionych
żel iznych obręczy d sje wyobrażenie o wielkości 
baryłki, w którey mogło się zmieścić 5 lub 6 
funtów prochu. Na kilka minut przed kclrem  
postrzeżono bary łkę;  była nakryta kawałki m 
płótna, który się zupełnie nie spalił, 1 może po­
służyć do wyśledzenia zbrodniarza. Przed ba­
ryłką stała wielka skrzyni.' z drwami aa opał. 
Zapalenie mu-iało nastąpić od mci zapraw ioney 
siarką, bo r a  krótki czas pi rw ey dał się czuć 
jey zapach na kurytarzu. 'Wspommony Dzien­
nik opisuje daley mieysce, gdzie stała skrzynia 
do drew i baryłka; p;sze potem, iż Król poczytaj 
huk z.i wystrzał z działa, i woale nie zmiesza­
ny zapytał się tylko, czy kto nie został ranio­
nym? Rozpoczęte badanie trw ało  w nucy do 
godziny i t e y  srana; odbywało się daley nazajutrz 
cd godziny agiey po południu. Jest nadzieja nie­
zwłocznego wyśledzenia zbrodniarzy. Zastana­
wiając się nad tym wyp*dk>em (wyraża wspo- 
mniony Dziennik) i porównywająt go z wy grza­
łem czyli hukiem, który 20 gódtmami picrwey 
dał się słyszeć blizko. Xiążęcia Ar.goultme, a we 
dwie godzin potem niedaleko pałacu Louvre; po- 
równywając daley lair samach z małą v stosun­
ku jego zbrodnią Graviera i Boutona; przypomi­
nając sobie nakoniec spisek d. 19 sierpnia, widać 
wszędzie znaki i hasło, zapowiadąjące królcbóy- 
coin, iż nie brakuje i.-n poruocn ków. Oby tyłe 
tak  wyraźnych i cięstych przestróg pilną na sie­
bie uwagę zwróciło! Oby wszyscy poczciwi i 
dobrzy frsncusi poznali, jakie są zamiary i cele 
stronnictwa, którego czynnościom towarzyszą mor­
dy, podpalania, zdrada Monarchy i O jczyzny.”

Dziennik Konsty tucyonista umieścił co nastę­
puje: „ Hr b:a Joachim M oszyński urodzony
w fVarszawie , umarł w 64tym roku życia swego, 
W domu wieys^im Hermitage , nkdaleko M ont­
morency. Był dobroczynnym dla niesczęśliwych 
w tey gminie; wssyscy też bogaci i ubodzy byli 
na pogrzebie j#go* P a» Lewkowicz, przyjaciel 
i ziomek mebosczyka , oświadczył w mianey mo­
wie ued grobem jego: „ W  młodym wieku słu­
żyliśmy oyczyznie, a opodil od niey życie na­
sze kończymy! Myśl ta smutną jest dla nas; lecz 
uozuoie to zmnieysea się ze względu, iż gościnna 
ziemia daje nam przytułek; iż od rządu jesteśmy 
uważani za własnych jego obywateli, a od fran­
cuzów za ich braci. Mieszkańcy w Montmoren­
cy  uczczą pamięć Polaka, a łzy, które ronią, 
dowodzą, iż mamy przyjaciół we F rancji .  Zda­
je nam się, jakobyśmy byli w svlasney naszey oy- 
czyznie.”

DODATEK.



DODATEK DO GAŻETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 17.

W ilno dnia g Lutego 182 z roku V. $.

?  P r  & »  c  y A.
Na sessyi izby deputowanych d. 27 b. m. 

dwie petycje byty przyczyną długich żwawych 
rozpraw. Jedna podpisana przez 8 obywateli 
obwodu Libourne, obejmowała, iż wybór depu­
towanego Dussumier Fonbrune jest prseośwnym 
prawu 1 nieważnym. Kommissya. radziła odrzu­
cić tę petycją % powodu, i i  wspęmniony depu­
towany już zasiada. Żtąd powstała niezmierna 
wrzawa. Sam Pan Fonbrune domagał się prze­
czytania petycji, ' Przyjęła izba to żądanie, i 
petycyą dc ministra sprawiedliwości odesłała. 
Drugą petycyą prdał kawaler Salis od i 5oo do- 
nataryuszów, z których jedni proszą o wynagro­
dzenie zebranych im darowieb, drudzy o dalszą 
wypłatę pensji uchwakhey prawem z d. i 5 majax 
18 J 8, a trzeci skarżą się, ' i  mimo wydanego po­
stanowienia, dotąd, jescze nie ułożono etatu do- 
na.taryuszów i nie spisano ich pretensyy. Mimo 
oporu lewey strony odrzuciła izba pierwszą i, 
trzecią część tey jpetybyi, a dragą do prezesa 
rady ministrów odesłała.* Ledwo co nie utrzy­
mał się wniosek, aby ją także ministrowi skarbu 
udzielono.

Przyczyną wymazania jenerała Donnadieu 
1 listy czynnych jenerałów poruczników, był na­
stępujący wypadek. Dnia 19 b. m. wspomniony v 
jenerrł spotkał Xiążęcia Richelieu na ulicy, 1 zda- 
łeka wołał do niego; Zatrzytr.ay się W Pan ; mam  
x W  Partem pomówić. Nie zważając na to Xią- 
żę, skedł swoją drogą. Odezwał się znowu je­
nerał: Muszę natychmiast z W Panem mówićf
mam coś wainego powiedzieć. Odpowiedział Xią- 
ię: Nie daję audyehcyi na ulicy, poday mi
W Pan przełożenie na piśmie. Jenerał Donna­
dieu pokazuje pięść, nazywa X;ążęcia obmier­
złym ministrem; powtarza te słowa, iż z Krymu 
p r z y b y ł  do Frtrncyi i t. d. idzie za nim przez 
całą ulicę de la Paix, i plac Vandóme, aż do 
kraty ogrodu Tuilleries, miotając najdotkliwsze 
grubiiuńslwa, na które X?ążę to tylko odpowia­
da: Czego mię W Pan prześladujesz? ctego chcesz
ode mnie? N ic  z  solą nic mamy do czynienia. 
Proszę f f ’Pana, day mi pokóy. (Możną sobie 
przypomnieć przeszłoróczńą scenę w gabinecie 
tego ministra między nim r  wspotimionym jene­
rałem*) f ,

Czytamy w dziennikach tuteyszych, ii w ie l ­
ka r&da zakonu ś. Jana Jerozolimskiego, będąca 
w kraju neapolifańskim, odebrała od Cesarza au­
striackiego list, dc noszący, iż jeśliby przyszłe wy­
padki przerwały pokóy, w tym razie Monarcha 
ten ofiaruje wspomniocey radzie przytułek w W e­
n t cyi lub innem jakiem mieścić w dziedzicznych 
jego krajach.

Jeśliby jrząd nasz uznał niepodległość wyspy 
St. Domingo, czego jednak trudno się spodzie­
wać, natenczas prezydent Boyer miał oświadczyć 
chęć zawarcia traktatu handlowego z Francyą 
pod korzystnemi warunkami.

v Niejaki Robin Scevola podał izbie deputowa­
nych prośbę o zniesiecie praw względem osobi­
s te j  wolności i cemury. *

Zestrony królewskiej odwołano się do sądu. 
kassacyynego przeciwko wyrokowi, skazującemu 
Monarchę na zapłacenie million 4oo,ooó franków 
następcom Xiąźęcia C onti, to jest kawalerowi 
Desgraoiers (Podług zaś późaieyszyeh wiadomo­
ści (pisze gazeta berlińska) wspomniony Desgra- 
viers zdaF się w tey mierze na sprawiedliwość 
Króla.)

Wyszło ta  nowe dziełko Pana Bignon pod na­
pisem: Kongres Opawski. Ma wielki pokup.

Monitor tuteyszy umieścił co następuje: „ Na 
koogressie w Łajbach  rczstrzjgnionem będzie wa­
żne zapytanie: w  jskim przypadku i pod jakie- 
mi warunkami służy obcemu rządowi prawo, wda­
wania sit* do wewnętrznych urządzeń niepodle­
głego Mocarstwa?’’

S  7, W  A Y C A R Y A.
Berna dnia 19 stycznia, Odebrane tu listy 

z Włoch donoszą, iż obrady na kongressie lay. 
bachskira będą nierównie rozoiągleysz e , aniżeli 
z pocjątkn sądzono. Inleresa bowiem wszystkich 
południowych krajów , których dotychczasowe 
rewoluoye zdają się zagrażać spokoyności i bez­
pieczeństwu innych krajów, mają bydż ułatwione 
w tLaybach. Nie tylko więc byłaby tam mową o in­
teresach neapolitańskichy lecz oraz o hiszpańskich 
i portugalskich.

♦

N I D K R L A N D Y .
Bruxella dnia 27 3tycznia. Rzeki w kraju na-: 

szym w ylały. Miasto Herzogenbusch jest jak wy­
spa, oblane wodą naokoło.

P o r t u g a l  i  J A .
Dnia 3o grudnia ukończył się wybór deputo­

wanych w ptowmcyi M inho, fetórey stołecznem 
miastem jeśt Oporto. Między i 3stu deputowanymi 
z tey prowincyi jest dwóch woyskowych, dyre­
ktor i dwóch profesorów uniwersytetu w Koini. 
brze, a jeden uniwersytetu w Braga. Tegoż dnia 
wybrano im zastępców.

Naywyższa junta rządząca wydała ustawę: 
iż żeby nie opoźnió nad dzień wyznaczo­
ny (6 stycznik) rozpoczęcia obrad stanów na­
rodowych, jak tylko dwie trzecie części deputowa­
nych zjadą do Lisbony, zaraz dnia vtego prace swć 
prawodawcze rozpoczną.

Taż junta, na żądanie dworu neapolitańskiego 
ogłosiła d. 4 stycznia,' źe gdy Xiążę Csstelcicala, 
były poseł neapolitańskr w Paryżuj a Xiążę Ruffo 
w, Wiedniu^'nie przestają wydaw. ć paszportów 
i innych dyplomatycznych pism podpisywać prze­
stawszy bydź posłami, gdyż nie chcieli żaprzysiąsjz 
konstylucyi; przeto tak pasporty , jak i inne pa­
piery prze* nich, pe dniu 20 września podpisane 
i wydane uważać należy ta  nie niezaaosące.

Wolno Dmkować Ignacy Reszka Radzca Koleg. Kom. Cent. Czł. —  w W ilnie w Drukarni Redakcji.

N o w e  d z i e ł a .
1. Anleitung zur Kenntnis und Behandlung der 

wichtigsten Seuchen1 unter den Hausthieren ; en- 
tworfen von Ludw. H. Boianus. Dr. Med. et Chir. 
Russ. K. Kollegienrathe; Profess, der Thierarzn. 
tmd vergl. Anatom, zu Wilna; Riter des St. An- 
aen  Ord. 2ter und d> St. Władim. Ord. 4ter KL;

d. Kais. Akadem, d. Wissensch. d. K. Med. chir. 
Akad. z. St. Petersb. d. Kais. Leopold. Karol. 
Akad. d. Naturf.; d Kon. Dan. Gesellsch. d. Be- 
ford. d. Thierarzn. z. Koppenh.; d. Medizin. Ge­
sellsch. z. Paris, London u. >s. w. Mitgl Zweite,
umgearbeitete u. vermehrte Aullage. Wilna b. Fr. 
Morilz, u. Leipzig b. Fr. Fleischer. 1820. Gena k. 70.



Arendowną dzierżawa.
ł  K a m m issya  E k o n o m ic zn a  L i t .  E w a n g . R e fo rm o w a n a  g d y  n a  p o s ie d ze n iu  sw o im  d la  w y p u sz ­

c za n ia  w  a ren d o w n ą  sze śc io le tn ią  d z ie r ża w ę  fo lw a rk ó w , o g ło szo n ym  p u b lic zn o śc i w  N .  g 4 doda tku  
do g a z e ty  R u r. h it .  i da l zy c h  p o tr zy k ro ć , m e w szy s tk ie  js s e z e  w y p u śc iła  fo lw a rk i kośc ie lne , p rze to  o 
p o t  is te łych  d la  w .a d o m p ś .1 p o trzeb u ją cych  possesy i a rendow nych , p o n iż s zą  ta b e llą  w ie d z ie ć  da je , z a ­
w ia d o m ie n ie m  i i  ko n d ycye  są te z  sam e ja k ie  o g łoszonem i p ie rw o  b y ły  , a pozosta łe  fo lw a r k i  w y .  
p u sc ze ć  s ę i ędą  n a  k o n tra k ta ch  n a stęp n ych  M iń s k ic h , za  n ie w y p u sc ze n ie m  za ś  n a  o n ych , i n a  N o -  
Wog odzkich , p r z t z , ' J P . T o m a sza  P e tro zo lin a  S za m b e la n a  dw oru  P o l. c z ło n k a  kom rnissyi n in ie y s ze y , 
Zobligowanego ko ternu.

W e d le  ir iw en ta rzo w  sp o rzą d zo n y c h  w  ro k u  u p ły n io n y m  1S 20 .

N a z w is k a  M a ją tkó w .

w  G ubern ii L u .  G ro d zień sk iey . 
w  P o w iec ie  L id tk im .

B i l l i  ca z  J u r y z d y k ą  .
w  P o w iec ie  P ru żc ń sk im .

P r z e s m y k i  z J u r y z d y k ą  S ie lecką
w  P ow iecie  B r z e s k im .

J a m n a  -
N ie p o k o y c zy ę e  - -  -

w  G u b ern ii M  ń sk iey . 
w  P ow iecie  S łu ck im .

O buchow ce  -  -  -  , \ -

D y m y

N 5!Z* 3 £. *» ^
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P is a ń  n a  sessy t k u m m issy in e y  w  W i ln ie  1 8 2 /  ro k u  F e b ru a ry i  5 "dm a7

T o m a sz  K o rw in  P e tr o to l in .  X .  W ła d y s ła w  K u rn a to w sk i.
K o m is s zd r z  P re zy  d u ją c y . X :  S te fa n  C hodorow ski K o rn m isa rz .
J e r z y  W o łk  K o m m issa rz .  . Sen io r  B ia ło r . C u ra to r , i K o m is .

P a w e ł M m sze w sk i S e k re ta rz  K o m m issy i E k o n . L i t .  E w a n g . R e fo r m .

3 G dy w  te rm in ie  l ic y ta c y i d n ia  i 5 tego i  m ęa  odb y tey  w  izbie Skarbów ey  G r odzień ., n ik t  n ic  ośw iad­
c z y ł  chęci w zięcia  w  d z ie rża w ę  a ren d o w n ą  n a  la t 12 m a ją tkó w  skarbow ych , w tabelli n iż e y  d o łą cza ją cey  
się w ym ienionych-, p r z e to - iz b a  skarbow a n a z n a c z y w s z y  je s zc ze  d z ie ń  i 5 następu jącego  rnca lu tego ta  te r­
m in  do lic y ta cy i na  te dobt a, w zyw a , a b y  p r z y s tą p ić  ra c z y li  do n ie y  ci w szy sc y , k tó r z y  ż y c z ą  sobie 
k tóreko lw iek  z w ym ien io n ych  dóbr o trzym a ć  w d zierża w ę  a ren d o w n ą , albo n areszc ie  za rzą d za n ie  a d m in i-  
S tra cyy  ie ,  p r z r h o s z ą c , z  sobą r.w ikcye bezp ieczeństw o -karbu za p ew n ia ją ce .

T abella  m a ją tkó w  skarpow ych  w  G ubernii G ro d zień sk ie j sy tu o w a n ych , k tóre  będąc w aku jącem i p rze-' 
tn ą c  za ją  się do oddan ia  z  p u b lic zn ey  lic y ta c y i w  12letn ią  a red o w n ą  possesyą  od d n ia  12 kw ie tn ia  r . idące go)

N a zw isk a  P o w ia tó w  i  m a ją tk ó w .

w Powiecie Grodzieńskim.
Folw ark Skom oroszki z  pięciu wsiami: Skom oroszki, 

T rochim y. L op ien iow ce, C hoyniany i P o h o ria n y , 
, tudzież  90 morgow łą k i  -
W ieś W iszn iow ka  -  -  -  -

w Powiecie Lidzkitn.
D zierżaw a L ifa n c e  -
D zierżaw a U kolniki -  , -

w Powiecie Nowogródzkim.
D zierżaw a K ucharzów  sic  t y  zńa  -  -  -

Pustosz L ip n iszk i  -  -
w Powiecie Słonimskim.

D zierżaw a Chadziewicze -
w  Powiecie Kobryńskim.

Starostw o K a lisk ie  -

w  Powiecie W ołkow yskim .
D zie rża w a  M ę c ie /i -
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Z iem ia  ulewy m ierzona na 
niey się  wysiewa różnego  
zboża beczek 7 i p ó ł  i  uką­
szą  się  siana  u ozow  6, 1 4 7

i
5ó (

U w aga.
i462  ru b li a s s s y g n ą c y y n y c h  ro c zn e y  in tr a ty .

n iey  lic y ta c y i w Gicletnią a rendow ną  p o ssesyą fza  
So w ie tm k  A n to n i'' S zym o n o lew ic z .

S e k re ta rz  A n iscezn ko w .

1 O d R z ą d u  G ubern ia lnego  L i t .  G ro d zień , o g ła ­
sza  się: iż  d la  w zięc ia  tp a ren d o w n ą  d z ie rża w ę  do- 
m o w  i  z a b u d o W i.ń  szlachcica  J a n a ,M a k o w s k ie g o  
w m ieśc ie  G ro d n ie  z n a jd u ją c y c h  się  , o d d a n ych  
z a  su m m ę n a le żą c ą  fu n d u szo w i e d u k a c y jn e m u ,  
b ędą  odbyw ać się  ta r g i ,  na które  w z y w a ją  się z y .

czą cy  do tego  G u bern io lnego  R z ą d u  na  term in y;  
p ie rw szy  d n ia  18, d ru g i 28  m ca  fe b r u a r y i  a t r z e ­
ci o s ta te c zn y  d n ia  10 m a rc a  te ru źn ie y sze g o  roku . 
D n ia  3 1 ja n u a r y i  z 8 21 roku .

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.



P r e n u m e r a t a .
i .  O g ł a s z a  s ię  p r e n u m e r a t a  n a  k s i ą żk ę :  H o r a -  

c y u s z a  O d y  c e l n i e j s z e ? s t o s o w n i e  d o  u ż y t k u  s z k ó ł  
o b j a ś n i o n e ,  p r z e z  J ó z e f a  J e ż o w s k i e g o ; w e  d w ó c h  t o ­
m a c h  , k a ż d y  od p i ę t n a s t u  a r k u s z y .  C e n a  o b u  
t o m ó w  d la  p r e n u m e r u j ą c y c h ,  n a  m i e y s c u  z ł o t y c h  
6 ,  z p o c z t ą  zł. i ó .  D a l s z ą  w  t e y  m i e r z e  w i a d o ­
m o ś ć  i o r a z  p r ó b ę  s a m e y  r o b o t y  c z y t a ć  m o ż n a  
wr p r o s p e k c i e  o so b n o  d r u k o w a n y m  , z n a y d m ą c y m  
s ię  u  k o l h  k t o r ó  v p r e n u m e r a t y ,  a  k t ó r y  t e z  d o ­
łączonym b ęd z ie  do  D z i e n n i k a  w i l e ń s k i e g o  n a  m i e ­
s i ą c  t e r a ź n i e y s z y , l u t y .  P r e n u m e r o w a ć  m o ż n a :  
W W i l n i e  u  e x p e d y t o r a  k a ń c e l l a r y i  uni  w e r s y t e -  
c k i ę y  P.  K a t e n k i e w i c z  , u  x i e g a r z y  Z a w a d z k i e g o  i 
M o r i t z a - ,  w  W a r s z a w i e  u  Z a w a d z k i e g o  i i t  ę c k i e -  
go',  w K r z e m i e ń c u  u W .  M i c h a ł a  l  r y c z y m k i  g o .  
W  i lno  d.  i l u t e g o  1821 r.  J ó z e f  J ę z o w  s Iu.

^   •

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e .
1. R o k u  1821 ' j a r rua ry i  29 d m a  n a  s k u t e k  R e -  

m j s s y  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P t l u  W i ł k c i n i r .  w rok u 
1819 f t br .  2 0  dr . ia o g ł o s z e n e y  t a x ę  e x d y w i z y a  
w s z e l k i e g o  f u n d u s z u  z i e m n e g o  1 r u c h o m e g o  W .  
J a n a  M o n g i n a  K o m m i s s a r z a  cywi lno . -woy  skow ego  
P o w i a t u  W i lkom: ,  n a  u s a t v s f a k c y o n o w a m e  iego'  
w i e r z y c i e l i  przeznaiczaiące .y .  S ą d  e x d y w i z o h  s t o ­
s o w n i e  u p r z t d m c h  p o s t a n o w i e ń .  w m ie ś c ie  W ą ł -  
k e m i e r z u  e x y s t u i ą c y .  p o j o p r z y s i ę ź e o i u  k o m p o r t a -  
c y o w , g d y  c z y n n o ś ć  ku rC zew i.sti-yiiu r o z b io r o w  i zb l i ­
ży ł ,  p r z e t o  dla ad.  mo śc i  w sz y  s t k i c h  k r t « i y t o r o w  1 
p r e t  n s o r o w  u ś c i t ł a ć  s t o s u n e k  m o g ą c y c h ,  przez.  K u ­
r s o r a  L i t .  W j leń  .k ego  z.tw l a d a n n a .  iż  w r o k u  t e ­
r a z  biegać-,  rn ł e b r u a r y i  11 d n ia  do n a m o w y  w e ź m i e  
i w  r a z i e  n ie  w p r o w a d z e n i a  p r e  t  en  s \ n y c h  s t o ­
s u n k ó w  na  n e s t a  V-aiących r t i tussyę z a p isze .

R o k u  1821 ł e b r u a r y i  1 d n ia  t a k o w a  a w i z a c y a  
p r z y  g a z e ć e  K u r .  J ,11. m o ż e  b y d ź  z a m i e s ć z o ń ą .  
A n i o ł  K m ,  .’ Z ag ię l i  P i s a r z  Z i e t n  p t u  W i ł k o r n .  
R e g e n t  excly w i z e r s k i  Ja ty  C z a r n o c k i .

2 S ą d  Z i e m .  P t u  W d e y s k i e g o  w  s p r a w i ę  W .  
D o m m  k a  D a s z e w s k i e g o  p o r u c z  G w a r ł l y i  P o l s k .  
i  k a w a l e r a ,  . z  j e g o  k r  e d y t o r  a m  i  o  r e m i s s ę  n a  s ą d  
t a x a t r r s k o - e x d y w i z o r s k ,  p r z y p a d ł e y ,  t a k  n a  ż ą ­
d a n i a  a k t o r a ,  j a k o  t e ż  j e g o  w i e r z y  c i s i  i  S ą d  T a -  
x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i ,  s c h e d y  z  e x d y w i z y i  p a  - 
r a f i a n o w s k l e y  w y d z i e l a m y  i  w s z e l k i c h  f u n d u s z ó w , 
p r z f z n ą c z y w s z y  ,  t e r m i n  z j a z d u  t e g o ż  s ą d u  d o  

m  a s t a  s ą d o w e g o  W  U t y k i  n a  d z i e ń  j o  f e b r u a t y i  

i d ą c e g o  r o k u  u d e t e r m i n ó w a i ,  k c i n p o r t a c y ą  p a p i e ­
r ó w  z  o b o w i ą z k i e m  o n  v  z ł o ż e n i a  w  k a ń c e l l a r y i  

Z i e m .  W i l e y .  d n i a  j  f e b r u  a r y  i  n a z n a c z y ł ,  a  z  p o ­

w o d u  z e  s c h e d a  W .  D a s z e w s k i e g o  z  e x d y w i z y i  
P a r a f i a n o w s k i c y  n i e d a w n o  w y d z i e l o n ą  z o s t a ł a ,  
k t ó r e y  u  y m i a r  z  d y s t y n k c j a m i  d o s t a t e c z n y  z n a y -  
d u j e  s i ę ,  t o i  t a  s c h e d a  o k o p c z o r t a  i  o d g r a n i c z o ­
n a  z o s t a ł a ;  a  p r z e z t o  n o w e g o  w y m i a r u  n i e p o -  
t r z e b u j e ,  p r z e t o  l e n i e  s ą d  Z i e m .  W i l e y .  ii> p i e r ­
w s z y m  t e r m i n i e  b e z  ż a d n y c h  o d r o c z e ń  o s t a t e c z n i e  
d z i e ł o  k o n k u r s o w e  r o z s ą d z i ć  s ą d o w i  e x d y w i z o r -  
s k i e m u  r e g u ł y  p r z e p i s a ł ,  o b y  w i ę c  t a k  w i e r z y ­
c i e l e ,  i  w s z e l k i e g o  t y t u ł u  d o  f u n d u s z u  W .  D o ­
m i n i k a  M a s z e w s k i e g o  p r e t m w r o u d e  o  t a k o w y m  
o s t a t e c z n y m  t e r m i n i e  w i e d z i e l i  i  n i e w i a d o m o ś c i ą  
n i e s k ł ą d a l i ,  a  p r z e z  t o  a m m i s s y i  r e m i s j ą  n a  n ie ?  
s t a w u  a r y c h  u z n a n e r  n i e u ' e g a u  p r z e s ł a ć  w i a d o ­
m o ś ć  d o  K u r .  L i t . ,  w  c e l u  t r z y k r o t n e g o  z a a w i z o -  
w a m a .  D a t  j & s j  j a n u a r y i  2 4 d n i a .

W o l n o  d r u k o w a ć  F e r d y n a n d  D w o r z e c k i  P o d -  
s ę d e k  Z i e m .  H  i l e y .

52 S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  m a j ę t n o ś c i o w  
G i e r e y s z  i  N o w e g o  D w o r u ,  d z i e d z i c  t w a  J W .  S t a ­

n i s ł a w a  H r y n c e w i c z a  v ic e  M a r s z a ł k a  B r a s ł a w - ,  
s k u t k i e m  w y d a n e g o  w  r o k u  j Ś o o  x b r a  S o  d n i a  
d o  p o w t ó r n e g o  z j a z d u  i  o s t a t e c z n e g o  r o z b i o r u  

k o n s u r s o w e g o  d z i e ł a  o b w i e s z c z e n i a ,  w  d n i u  2 6

j a n u a r y i  i d ą c e g o  > 8 2 1  r o k u  j a k o  w  t e r m i n i e  p r a ­
w n y m ,  z  t e g o ż  o b w i e s z c z e n i a  p r z y p a d ł y m  d o  m i a ­
s t a  p o w i a t o w e g o  W i d z ,  s t o s o w n i e  d o  d e k r e t u  p i e r ­

w s z o  z j a z d o w e g o  w  r o k u  1 8 2 0  j u l i i  2 r/ d n i a  n a -  
s t a ł e g o  p r z y b y w s z y  i  S ą d y  s w e  z a r e a s u m o w a w -  
s z y ,  i t  z  p o m i e n i o n e y  d a t y  n i e p r z e r w a n i e  z a s i a d a ­
j ą c  j a k  n a j r y c h l e j  t o z  k o n k u r s o w e  d z i e ł o  b ę d z i e  
s t a r o ć  s ię  c a ł k o w i c i e  i o s t a t e c z n i e  z a l a t ą n ć ,  o  t e n t  
i n t e r e s o w a n e  d o  t e g o  c b j  k t u  s t r o n y  p r z e z  n i ­
n i e j s z ą  a u n z a ć y ą t z a w i a d a m i a ,  1 a ż e b y  z e  w s z e l -  
k i e m i  f w e r r t i  p r  t e n s  j a w i  i  s t o s u n k a m i  d o  m a s s y  
f u n d u s z k  p o m i e t n o n e g ■■ J A  . H r y n c e w i c z a ; w c z e ś n i e  
d o  t e g o ż  s ą d u  j a w i ł y  s i ę ,  p o d  u t r a t ą  w  r a z i e  p r z e ­
c i w n y m  r z e c z y  o s t r z e g a , i 8 5 i  j a n u a r y i  2 7  d .

P r e z y d e n t  P o d b e r e s k i  E x d y w . ,  A u  z  g a r y  M a ­
s ł o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  B r a s ł .  E x d y w . ,  W i n c e n t y  
S ą l r ą o n o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  B r a s ł .  E x d y w .  R e ­
g e n t  G r o d z .  B r e s t ,  i  E x d y w .  M a n c e w i c z .  i

R o k u  J Ó 2 S  m c a  j a n u a r y i  2 7  d n i a .  T i k o w ą  
a w i z a i y ą  w o l n o  d r u k o w a ć  p o ś w i a d c z a m .  S ę d z i a  
Z i e m .  B r a d ' .  S a i m o n o w  c v .

, , .Łł

P r t e d a z  p u b l i c z n d .

2 . TV skutek uchwały Koliegii kościo­
ła E w ańg. W it. na sessyi w  dniu 5 m ca  
lutego r. jÓ2 j nasta ley , podaje się do 
pow szech nej w iadom ości, i i  w  celu w y­
przedan ia  wszelkich m aterfa tów  , jakoto  
fu n dam en tów , drzew a , dachuwek, żelaza, 
okien,posadzki i t. p. składających obszer­
ne Zabudowanie drewniane , sto jacefdo tąd  
na placu  n iegdyś pogrzebow ym  (należą­
cym  dopiero do dworku funduszow ego, na  
zaułku od TVileńskiey do ta tarskiey u licy  
w iodącym  obok dom u JMParui K ostry  po­
łożonego) odbędzie się licy tacya  w  obec­
ności •członków pom ienionego urzędu  ko­
ścielnego, w  dniach to , ib  t ostatecznie 2 t 
teraźn iejszego m ca lutego o d  godzin y 5 do 
6 z  południa. Ż yczą cy  więc n abydź p o -  
mienioną budowę, zechcą w  term inach o- 
znaczonych p rzy  bydź na rnieysce wskazane.

Z  polecenia K ollegii E w . W il. za  Se­
kretarza Karol śztrah l.

\  _

t V e z w a n i e  k r e d y t o r o w  i  p r e t e n s o r o w .

2 .  P o w o d e m  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  s p r a w y  k o n h u r *  

S O w ey  J P .  S t a n i s ł a w a  H d t z n e r a  S ą d  z i e m s k i  
W i l e ń s k i  w s z y s t k i c h  j e g o  k r e d y t o r o w ,  p r e t e n s o r o w  
i  d e b i t a r o w  w z y w a ,  a ż e b y  p i e r w s i  d l a  u s p r a w i e ­
d l i w i e n i a  s w y c h  n a l e ż n o ś c i  a  o s t a t n i  d l a  o d p o - i  
w i e d l i  n a p r z e c i w  p o s z u k u j ą c y m  s i ę  u  n i c h  z a w i n i e -  
n i o m  n i e o c h y b n i e  z  d o w o d a m i  p r a w n e m i  o s o b i ś c i e  
l u b  p r z e z  p l e n i p o t e n t ó w  s t a w a U  w  p r z e c i w n y m  
b o w i e m ,  r a z i e  p r e t e n s j e  n i e p o s z u k i w a n e  a m i s s y i  
u l e g n ą  a  n a l e i n o ś c i e  n a  d ł u ż n i k a c h  o k a z a n e  s t o ­
s o w n i e  d o  p r z y n i e s i o n y c h  z e  s t r o n y  m a s s y  d o w o -  

d o w  b e z  w z g l ę d u  n a  m e s t a n n o ś ć p o z w a n y c h ,  p r z y ­
z n a n e  b y d ź  m o g ą .  D a t  1 8 2 1  r o k u  m c a  j a n u a ­
r y i  2 7  d n i a  w  W i l n i e .

T a k o w ą  a w i z a c y ą  p o d a j a c ą  s i ę  d o  g a z e t  K u 2  

r y e r a  L i t .  w c l n o  d r u k o w a ć  L u d w i k  W o ł l o w i c z  
S ę d z i a  Z i e m .  W i l e ń .

1.  N i ż e y  p o d p i s a n y  w s z e d ł s z y  W u k ł a d  z o b y ­
w a t e l a m i  m i a s t a  W i l n a  T a d e u s z e m  i M a r y -  
a n n ą  ■ S t r a s z y ń s k i e m i  s t o l a r z a m i  o  n a b y c i e  w i e ­
c z n o ś c i ą  d w o r k u  m u r o w a n e g o  p o d  N .  i 5i ,  n a  przed-
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mieica Wileńskim ha blrcy^ahttkńskiey. p tflo ^  n y m  dóbr L ite w s k ic h  ’K o n lm -  \  ™  
nego, zawiadamiam wszystkich do takowego dwor- + - i , . i  ̂ po-
ku mogących stosować pretensye , aziby raczyli '»-p,n jetieriąm yin  l  le n ip o t. G ran. \V niaa

ipierow i rejestrów z annex ami w tera- 
źnieyszey prokuratory i R adziw ilW skiey ,  
z dostateczną się a.k nratnością rozliczył 
a pkalkulował, a w jakiey to kalkułacyi 
gorliwość o dooro toyże massy udowo­
dnioną została, i z teyże kalkulacyi o- 
raz administraćyi dóbr i interessów nic 
dłużnym nie został, owszem podług ra­
chunku przeżeranie w dniu dzisieyszym  
podpisanego, zoslała/toależność dla tegoż 
W. Ludwika Chodźki z massy Xckki Ra­
dziwiłłówny okazaną ; przeto zasłużoną 
oddając sprawiedliwość temuż W. L u ­
dwikowi Chodźkowi, ninieyszą wierzy, 
stą kw ietac/ą  , obok rewersałnie podpi­
sanego rachunku, przy uproszonych WAV'. 
Pieczy tarza eh .własną podpisuję ręką* 
Działo się w Wilnie ęoku 1821 miesiaca 
stycznia 25 dnia.

* Podpisano: Jan Chodźkę b. Proku­
rator massy Radziwiłłów kaw. orderów;

Za pieczętarzów podpisali się : W  W .  
Izydor Salmonowicz i Michał Januszkie­
wicz.

missyi do urządzenia interessów Radzi- . kwietacyą prokuratoryi mas-
wiłłowskich , wolą Naywyzszą ustanowio- &7 okazaną , stosownie do rachunku na

W anny siarczone, .
3. Niźey podpisany uwiadamia PubliĆEiioM 

szczególnie blisko Kon na mieszkającą: iż we wła­
snym domu w Kownie założyłem wannę do na- 
kadzeń siarczanych paydokładniey urządzoną; 
k tó rą  stosownie do przepisów lekarskich, każde­
go czasu 'm ożna mieć gotową. Józef Kowalski 
N. S. Doktor ptu Kowieńskiego.

U w i a d  o m i e n i e.
1. Niźey podpis tny poleca się szanowney Pu! P- 

czności, rna kouor- zawiadomić razem, że żarnie- 
rża  Sobie przez bardzo krótki czas bawić w  tey  
stolicy ; ma przeto nadzieie , że łaskawa Publi­
czność zechce zaszczycić łaskawą przytomno­
ścią sztuki, k tóre pokazuie będąc zupełnie bćfe 
rąk  urodzony, widzieć można codzień popołudniu 
od godziny drugiey a i  do. wieczora do godziny 
szóstey. Bilety do weyścia przedaią się po 
złotych 2 na pierwsze mieysće , a po 1 zł. na 
drugie mieysce, reprezeńtacya w dórnu Krzywo- 
błóckiego na iłlipy Ostro’oramskiey.

Przytym. za obowiązek solne pobcza zawiado­
mić P rześw ietną Publiczność, iż ieżeliby kto ży­
czył widzieć podobne sztuki we własnym miesz­
kaniu, on gotów lest ''okazać swoie' t rudy  i tam.

Antoni Pohl.
— — ■ ■ - »■ 0

K  w i e t  a c y  a.
2. W ypis z xiąg wieczystych Korni

ney. Roku 1821 raca stycznia 29 dnia. 
Po odwołaniu Sądów przed aktami Kom­
m issyi, dla urządzenia inleressów Ra- 
dziwiłłowskićh , w  mieście Wilnie Nay- 
wyższą wolą Monarchy ustanowione-, 
obecnie stawając JW . Jan Chodźko b. 
Prezydent Sądu Gigo 2gn depart, w gu-

dniu dzisieyszym przeżeranie akceptowa­
nego podpisuję i utwierdzam. Dat -roku 
1821 januaryi 29 dnia. Michał Zaleski 
Prokurator massy, K tóry to dokument 
po przyznaniu jest do xiąg wieczystych  
Kommissyi Radzi wiłłowskiey wypisany, 
z których i ten wypis pod pieczęcią. u-

bernii mińskiey i kawaler , dokument r z SA° w % stronie  potrzebującey wydany.
kwietacyyny na herbowym dwórubio- „ , a, z^° f ° S.c z X1?£ami świadczę. Jó- 

 w  r „ . 1 I : .1 zel Doboszynski aktowy Rejent w Kom­
missyi Radziwiłlowskiey.

W olno drukować Członek Kommissyi 
• Radziwiłlowskiey J. E. Lachnicki.

T  y  g  o d n i k W  i l  e ń 3 k L 
3 - W  drukarni XX . Pijarów u A lc .vudra  

Żółkowskiego, wyszedł d. 3a z m . ' 5ygadr.ikd  
znan swojey ręki podpisem W ileńtkiego  Ner 2gi, w k tó r y m  następne są m a .  
poszliny pieczętne opłacił, t e r ye: Bolesław i Juliia, powieść narodowa" H i.

wym pap ierze , W . Ludwikowi Chodź­
kowi Sędz. wydany , oraz przez JW. Za­
leskiego Prokuratora massy własnorę­
cznie w dniu 29 idącym zatwierdzony, 
prze de mną w Kommissyi przysięgłym 
aktowym Rejentem Józefem Doboszyń- 
skim przyznał i swe przyznanie w pro- 
tokule przyznań 
stwierdził
którego dokumentu w yrazy  następne: Jan 
Chodźko b. Prezyd. Sądu Gigo depart. 
2go gubernii mińskiey kawaler orderów, 
jako były jenerahiy Prokurator inassy 
Radziwiłlowskiey, czynię syiadomo ni- 
nieyszym wieczysto-kwdetacyynym doku­
mentem danym i służącym VVJP. Ludwi­
kowi Chodźkowi b. Sędz. Ziem. Oszmiańę 
i Gran. Ptu Zaw iley., na t o : iż co ten­
że W . Ludwik Chodźko przez czas po­
bytu swego w skarbie JO. Xięźniczki Ste­
fanii Radziwiłłówny, lyayprzód jenęral-

storya M ody, z frau. prze« M. Olszewskiego. 
Śmierć Xcia Sułkowskiego w E ipe ie ,  tłumacz.' 
* dzieła: Vayage dam  basse et haute E g rp te .
Rozbior dzieła; Pam iątka po dobrry matze. " Qo- 
ezya: Do Boga Wiosna. Żal pasterza nad zgo­
nem przyjaciela. Rada przyjacielowi Mody pary s­
kie z ryciną kolorowaną.

W yje id za  ta  granicę,
1 Do cesarstwa austryackiego miasta Lwowa O- 

bywatel PtU. W ileńskiego W incenty i zona \eeń
Aniela Usakowscy Rotmistrz, h. w. p o le z ę  b u ­
lącym  Kvzim ierzem  Abramowiczem z powrotem  
rok jeden. na


